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Wiadomości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 12. Lutego.

Miasto nasze, poume dobrodziejstw, których 
od ś. p. Hrabiego E d w .  R a c z y ń s k i e g o  do­
znawało, postanowiło natychmiast po odebra­
niu smutnej wiadomości o zgonie tego męża 
uczcić pamięć swego dobroczyńcy żałobnym ob­
chodem. Magistrat i Reprezentanci miasta ze­
brani na sessyi ostatnich dni Stycznia polecili 
jednomyślnie kollegom swoim W  W . K o l a ­
n o  w s k i e ui u i K r z y ż a n o w s k i e m u  urzą­
dzenie obchodu żałobnego w dniu 12. Lutego 
w kościele parochialnym pod tytułem S. Maryi 
Magdaleny. Gorliwości, staraniom i gustowi tych 
dwóch Panów winniśmy wspaniałość exekwii, 
jakich miasto Poznań od dawna już uiewidziało, 
odpowiednich pamiątce męża, na którego cześć 
wyprawione były. W  środku okazałej świą­
tyni wznosił się katafalk w kształcie uciętej pi­
ramidy, wysoki około 30  stóp, okryły cały 
czarnem suknem, obity galouami. Na szczycie 
piramidy spoczywała na czterech lwach oparta 
trumna: w śródku piramidy zawieszouy był wi­
zerunek zmarłego. Obok katafalku rzęsiste świa­
tło jarzęce, a po bokach i gzymsach świątyni 
liczne ognie bengalskie dodawały uroku wspa­
niałemu z samego siebie obrządkowi pogrzebo­
wemu w liturgii katolickiej. Liczne duchowień­
stwo zaczęło żałobny obchód wigiliami o godzi­
wie 9tej zraua. Tłumy nabożnych z rozmaitych

stanów i wyznań, pomimo dokuczającego zimna, 
zapełniały wszystkie zakątki świątyni. Najwyż­
sze władze miejscowe, jako to: J J W .  M ar­
szałek sejmu Hr. Grabowski, z deputowanymi, 
Xiążę Radziwiłł, Naczelny Prezes W . X. Po- 
zuańskiego, Beurmann, Prezes Najwyższego 
Sądu appellacyjnego Frankcnberg, generałowie, 
władze miejskie i t.d. zaszczyciły smutny obrzą­
dek przytomnością swoją, zająwszy wskazane 
sobie przez W .  Kolanowskiego miejsca. Mszą 
żałobną, o godziuie lOtej celebrował JMXiądz 
Kiuosowicz, jako proboszcz miejscowy. Pod­
czas mszy amatorowie pód Dyrekcyą Professora 
Brauna wykonali dokładnie sławne requiem  
Kozłowskiego. Po mszy św. amatorowie od­
śpiewali piękną kantatę Bohdana Zaleskiego pod 
tytułem: " U m a r l i , « do któiej szanowny i wie­
lce krajowi zasłużony Assessor Raabski, mie­
szczanin Poznański, przyjaciel zmarłego, mu­
zykę dorobił. Jest to kwartet wokalny z to­
warzyszeniem pięciu puzonów i kotłów.

Jedną z wydatniejszych cnót ś. p. Edwarda 
Hr. R a c z y ń s k i e g o  była litość ku biednym: 
wypadało tedy obchód żałobny na cześć jego 
przez miasto wyprawiony odznaczyć dobroczyn­
nym uczyukiem. Pojął tę myśl szanowny repre­
zentant miasta i ekouoin kościoła ś- Maryi Mag­
daleny, K o l a n o  w s k i ,  i wśród mszy ś. w to­
warzystwie Panien Eleonory Hrab. P l a t e  r ó ­
w n y  i P. S y p n i e w s k i e j  zbierał składki dla 
ubogich, a w ubóstwie snem  cnotliwyph wdów.
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S ta  k ilkadzies ią t  zaś ło k c i  su k n a  czarnego ,  u ż y ­
tego  na  o k ry c ie  k a ta fa lk u ,  podzielił  p o m ięd zy  
u b o g ic h ,  o d z ie ż y  p o tr z e b u ją c y c h .

Z  B e r l i n a .  —  O cz e w is te m  jes t  te raz  usiło­
w an ie  ze  s t ro n y  k a to l ick ie j ,  a b y  p rze z  p o b ła ­
ża ją ce  ś ro d k i  ró żn eg o  ro d z a ju  w z b u rz e n ie  u m y ­
s łó w ,  o b jaw ia jące  się c o raz  g ro źn ie j  w  ró ż n y c h  
m ie jscach  n a  ło n ie  sam ego kościoła  R z y m s k ie ­
go, poskrom ić .  N iez ap rzec zo n ą ,  że  ta  zm iana  p o ­
s tę p o w a n ia  jes t sk u tk iem  w sp ó lne j  u m o w y  i ino- 
żu a  z  n ie jaką  tw ie rd z ić  p e w n o ś c ią ,  że  z jazd  
z n a k o m i ty c h  d y g n i ta rz y  kośc io ła  w M on ach iu m  
d o  tego w ie lce  się p rz y c z y n i ł .  I  w  naszem  m ie ­
ście sp o s trz e g a m y  o znak i  tej zm iany .  X .  P r o ­
b o sz c z  B r i u k m a n n ,  k tó r y  zaw sze  ż a r l iw y m  
o k a z y w a ł  się o b ro ń c ą  dążności h ie r a rc h ic z n y c h  
a m iano w ic ie  w  sp raw ie  m ałżeńs tw  m ieszanych  
z p o w o d u  s u ro w e g o  p rzes trzegan ia  zasad  n o w o -  
rzy m sk ic h  s taw a ł  się p rzedm io tem  zaża leń  i zn ie ­
chęcen ia  , odda l i ł  się z  B erlina  i p o w ia d a ją  p o ­
w sz e c h n ie ,  że w ięce j  n ic  p o w ró c i .

2  P i ł y . —  D n ia  3 0 .  S ty c zn ia  X. C z e r s k i  
d a w a ł  p i  e r  w s z y  ś l u b  w lo k a lu  p rz e z n a c z o ­
n y m  do  o d b y w a n ia  n a b o ż e ń s tw a  gm iny  a p o ­
s to lsko  kato l ick ie j .  P o  o d śp ie w a n iu  k i lk u  z w r o ­
te k  c h o ra łu  w y s tąp i ł  P a n  C z e rsk i  p rz e d  o ł t a rz  
i miał p r z e m o w ę ,  k tó ra  z g r o m a d z o n y c h  n a d e r  

z b u d o w a ć  m iała .  P o  p rz e m o w ie  p a ra  o b lu ­
b ie ń c ó w  zm ien iła  p ie rśc ien ie  a p o  k ró tk ie j  m o­
d li tw ie  nas tąp i ło  p rzep isan e  ry te m  k a to l ick iem  
w y k o n a n ie  p rzy s ięg i ,  po tem  u dz ie len ie  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw a  p rz e z  n a łożen ie  ręk i .  P a n  C z e r ­
ski d aw a ł  ś lub  ten  p a rz e  m ie szan e j ,  o b lu b ien iec  
je s t  p ro te s tan tem  a o b lu b ien ica  cz ło n k iem  a p o -  
s to lsk o -k a to l ick ieg o  k o śc io ła ;  n a tu ra ln ie  że p r z y  
z a w ie ra n iu  tego m a łże ń s tw a  o p rz y rz e c z e n iu  
d o ty c z ą c e m  w y c h o w a n ia  dz iec i  ani m o w y  nie 
b v l o .  —  K o r re s p o u d e n t  d o n o s i  o raz ,  że  gmina 
ap o s to lsk a -k a to l ick a  w szelk ie  p r a w a  czyli n a le ­
żnośc i  s tu ły  skasow ała .  P łac i  o n a  p e n sy ę  sw e ­
m u  k s ię d z u  a ten  za  to o b o w ią z a n y  sak ram en ta  
ś w . ,  a za tem  też ch rze s t  i d a w a n ie  ś l u b u ,  b e z ­

p ła tn ie  udzielać. —

Z K o l o n i i ,  d n ia  2 . L u tego .
W  d o d a tk u  d o  g aze ty  k o lo ń s k ie j  za łą czono  

dzisiaj d n ia  3 1 .  S ty c zn ia  list pas te rsk i  a rc y b i ­
s k u p a  k o a d ju to ra  J a n a  Geisseł. Z aw ie ra  o n  
w y k ła d  ka to l ick iego  w y z n a n ia  w ia r y ,  apołogią  
ko śc io ła  r z y m sk o -k a to l ick ie g o  i nap o m in an ie  do  
m ie sz k a ń c ó w  d y e c e z y i ,  a b y  tej w ie rze  i o p ie ­
k u n o w i  j e j ,  kośc io ło w i w ie rn y m i pozostali .  Ze 
w zg lę d u  n a  n a jn o w sz e  w y p a d k i  k ośc ie lne  tak  
p rz e m a w ia :  » O d  os iem nastu  w iek ó w  był P a n
z e  s w o im  kościo łem , jes t  z  n im  jeszcze  d o ty c h ­

cz a s ,  j a k  b ę d z ie  n a  z a w sz e ,  ufa jc ie  tem u  z r a ­
dością .  C h o c ia ż  n ie k tó rzy  w y s tę p u ją  p rz e c iw  
n ie m u  i ró żnem i p o d s tę p y  w ia rę  jego  p o k r y ­
w a ją ,  n ie  d a jc ie  im się z a s t ra sz y ć ,  z a c h o w u je  
o n  jeszcze  całą b o sk ą  p o tę g ę  czyste j  w ia ry  k u  
z w y c ię z tw u  n a d  św ia tem . A chociaż  w idzic ie  
lud z i  w a lc z ą c y c h  p rzec iw  k o śc io ło w i,  p o d k o ­
p u ją c y c h  jego  o p ie k ę ,  n iecha j p rze to  se rce  w a ­
sze w o ln em  będz ie  o d  o b a w y ;  stoi silnie o p o ­
k a ,  a k ośc ió ł  na n ie j  n i e w z ru s z o n y ,  i b r a m y  
p iek ie ln e  n ig d y  go nie p rzem ogą .  A  chociaż  
s ły szy c ie  w ia t r y  szum iące  i w a ły ,  k tó re  w śc iek le  
się p ię t rzą  i sp ien ionem i w ie rzcho łk i  sw em i k o ­
r a b ’ kościo ła  b ic z u ją ,  b ąd źc ie  o d w a ż n i ,  P a n  
jest w  głębi k o ra b iu  i c z u w a .  C h o ć b y  się 
n a w e t  z d a w a ło ,  że  w śc iek łość  w ia t ró w  i b a ł ­
w a n ó w  rozb ić  m o że  s t a t e k , P a n  cz u w a  n a d  
n im  i n a k a ż e ,  j a k  z e c h c e ,  i w ia t ro m  i b a ł ­
w a n o m  milczenie. C h o c ia ż  p o zw a la  im hu czeć  
w  b e z s i ln y m  g n ie w ie ,  w szakc i to w ła śn ie  z b a ­
w ien n a  łaska jego ,  iż n a w e t  na  to  zezw ala ,  co  m u  
się nie p rz y ja ź n ie  s t a w i a ; lecz w reszc ie  w s z y s ­
t k o  d o  jed n eg o  zdążać  m usi c e lu ,  d o  spe łn ie ­
n ia  b o sk ic h  jego  z a m ia ró w ,  a b y  d la  n as  ty m  
ja w n ie j  okaza ła  się J e g o  m o c  i w ie lkość .  O n  
zez w a la  n a  t o ,  a b y  w ia ra  J e g o  i kościół J e g o  
sz a rp a n y m  b y ł  od  n ie p rz y ja c ió ł ,  gd y z  znów  b ę ­
d z ie  się m og ła  m oc  B o sk a  o b ja w ić ,  a p o k o le ­
nie teraźn ie jsze  p o z n a ,  tak jak  w szy s tk ie  p o k o ­
lenia  co  p rz e s z ły ,  że  sam P a u  s l rzeze  ko śc ió ł  
sw ó j  na  o p o c e  j e g o ,  a ca ła  po tęga  p iek e ł  p rz e -  
m ó d z  go nie zdo ła .  O n  zezw a la  na  to ,  a b y  
d o ś w ia d c z a n o  kośció ł J e g o  w o ju ją c y  i w as  z nim  
r a z e m ,  a b y śc ie  i w y  w  nim i z  nim b y l i  z ach o ­
w an i.  T y l k o  z d o św iad cze n ia  w y ra b ia  się co 
d o b r e  i p r a w d z iw e ;  ty lk o  w a lka  w iedzie  d o  
z w y c ię z l w a ,  a ty lk o  z w y c ię z tw o  z y s k u je  n a ­
g ro d ę ."

W iadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  2 .  L u teg o  

M o n i t o r  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  na m o ­
c y  ro z k a z u  z dn ia  3 1 .  p r .  m. m ianu je  K ró l  B a ­
ro n a  B il l ieng  posłem  w  D an ii  na  miejsce H ra b .  
St.  P r i e s t ,  a d o ty c h c z a so w e g o  d y r e k to r a  n iż ­
szego w  w ydzia le  m in is ters tw a h and lo w eg o ,  P a n a  
L a m b e r t ,  d y re k to re m  tegoż w y d z ia łu  w  m iejsce  
P a n a  D r o n y n  de  L h uy s ,  O b a d w a j  d y m issy o -  
n o w a u i ,  Hr. S t. P r ie s t  i P .  L h u y s ,  z łożen i z o ­
stali z  u r z ę d ó w  sw o ich  w  skutek  ich wzię*'''1 
się w  sp o rze  p o m ię d z y  m in is te rs tw em  a o p p o -  
z y c y ą .  D zienn ik i o p p o z y c y jn c  p o w s ta ją  na to  
o k r o p u i e :  »M inisteryum , m ó w i K u r y e r  l r a u -
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c u s k i  gotuje listy p ro sk ry p c y jn e  i spisało na 
nich nazwiska P arów  i D e p u to w a n y ch ,  k tórzy  
się współ winowajcami w wynagrodzeniu Prit ■ 
charda zrobić nie chcieli. System terroryzmu, 
u łożony  w Harmanowskiein zebraniu  konser- 
w atys tów  w ydał już ow oce ,  P. Guizot tak jest 
łaskawy że się rob i  w ykonaw cą w y ro k ó w  mi- 
n isteryalnej komissyi zbawczej.  W y s z e d ł  co- 
ty lko  p ierwszy bulełyn mściwych czynności 
gabinetu , i mamy p raw o  spodziewać s ię ,  ze tą 
d rogą nadal postępować będzie. T ak  jest r z e ­
czą slotką mścić się na swoich nieprzyjaciołach 
a zarazem przysługiwać się swoim M yrm ido-  
n o m , że dla tych urzędn ików , k tórzy n iezawi­
słość sw oję jako deputow anych  pogodzić chcie­
li z żądaucm od nich jako agentów miuistery- 
a lnych głosem biernym , zapewne nocy  S. B ar­
tłomieja spodziewać się możemy. Atoli czyny  
zemsty nie ocality n igdy władzy upadającej, a 
P- G uizo t drażniąc opinią powszechną niczasłu- 
żonerni dymissyami, otwiera ty lko krajowi oczy 
i przyspiesza kwestyą względem stosunku u rz ę ­
dników  w  Izbie deputow anych . P. G uizot nie 
pomija nic coby  go piętnowało mianem w y ro d ­
ka rew olucyi L ipcowej. Niechaj się więc speł­
ni los jego.K Przeciwnie G l o b e  ministeryalny 
winszuje gabinetowi, że miał tyle odwagi p o ło ­
żyć konieć zgorszeniu, jakiem się stał P. St. 
Priest w Izbie Parów, a P. Lliuys w Izbie D e ­
putowanych. » P o d o b n a ż  w ierzyć ,  mówi ten 
dziennik, że St. Priest śmiał odezwać się w Iz­
bie P arów  ze zdaniem , iż polityka gabinetu 
i r a n c y ą  zchańbiła, k iedy sam jako poseł w K o­
penhadze politykę tę popierał? Nie jest że to 
rzeczą niesłychaną, że P. Lhuys w Izbie D e p u ­
tow anych postępowaniem swojem i mowami 
sweuń pokazał się najzaciętszym n ieprzy jac ie­
lem i n ieubłaganym przeciwnikiem polityki i 
rządu Ministra spraw  zagranicznych, k iedy sam 
politykę tę popierał? W i ę c  polityka Pana Gui- 
2ota nie jest do jego gustu , ale dobre  pensye 
®tt>akują w yborn ie !  K ażdem u rządowi musi na 
[e,n zależeć ab y  ci, co mu służą, zgadzali się na 
1^8° idee i opinie. Częste zmiany ministerstwa 
Ule pozwalają zasady tej całkiem w ykonać, ale 
Sił w zg lądy ,  po  za które odszczepieiistwo w y ­
stępować nie powinno.

A n g l i a .
^ L o n d y n u ,  dnia 1. Lutego. 

•W y p r a w a  parlamenlarska rozpocn ies ię  jutro, 
mówi jeden z tutej szych mniejszych dzienników 
torysowskich podając dość bezstronnie i w krót- 

*ch słowach położenie i zasady teraźniejszego 
8a inetu, ^ministerstwo zaś nie ma najmniej- 
« e g o  pow odu  obawiania się walki. Może ono

tą razą stanąć przed parlamentem i rościć sobie 
p raw o  do poklasków i wdzięczności kraju  ca­
łego, gdyż  w  ostatnich osobliwie leciech oka­
zała się roztropność jego polityki tak zew nętrz­
nej jako  i wewnętrznej.  Silne a zarazem łago­
dzące wystąpienie w Irlandyi położyło tamę 
w pływ om  O ’Connella , k tóry  chociaż g rubo  się 
czasem p o m y li ł , t ru duoby  jeduakże by ło  dla 
polityka mniej zręcznego jak R obert Peel, z b łę ­
dów tych tak korzystać jak się należało. D o ­
b re  porozumienie z F rancyą  u trzym ywało  się 
pod  jego zarządem , mimo przeciwnego i niebez­
piecznie groźnego s tanow iska,  którego w z b u ­
rzenie wzrastało przez oppozycyą  W h ig ó w .  
M ateryalne wyniki polityki Sir  R oberta  P ee la  
okazały się w powszechnem rozszerzeniu się
h and lu ,  osobliwie do Chin i d o l n d v i ,  w w zra -

*/ 1
stającej coraz czynności okręgów  rękodzis lnych  
i w polepszeniu stósunkowcm stanu robotn ików  
jako leż w przewyżce dochodów  państwa, cho ­
ciaż ostatnie te ainelioracye powoli ty lko p o ­
stępować mogą. Ściągnięte kapitały krajow e chcą 
po większej części wy wędrow ać do F r a n c y  i,  
gdyż właściciele ich spodziewają się, iż je tam 
korzystniej umieścić potrafią , a takim sposobem  
zespolą się pieniężne interesa obydw óch  krajów, 
co w ybuch  w o jn y  między obydw om a teini k ra ­
jami jeźli nie całkiem n iepodobnym  uczyni,  to 
przynajmniej nadzwyczaj utrudni. Zdaje się, 
że oppozycyą  chce na ministerstwo uderzyć  
z p rzyczyny  dwóch tych kwestyi finansowych, 
to jest podatku  od dochodu i taryfu celnego. 
C hce ona podatek  od dochodu zastosować do 
wzrastających dochodów , ponieważ on o wiele 
przewyższa przed!axę Sir Roberta  Peela ,  k tó ­
ry  na 3 ,7 7 0 ,0 0 0  funtów szlerlingów rachował,  
gdy  tymczasem podatek  ów przynosił rocznic 
5 ,1 9 1 ,5 9 6  funt. szterl. C o  się zaś tyczy  ta­
ry fu  celnego żąda oppozycyą  kilka ważnyok 
nader  zmiau, osobliwie co do cła na herbatę, 
b aw e łn ę ,  cukier  i kilka innych przedmiotów 
powszechuie używ anych . Rów nież praw o z b o ­
żow e będzie pow odem  do gwałtownych w ycie­
czek ze s trony  oppozycy i,  lecz bardzo  w ąt­
pić należy, żeby Sir  R. Peel swojej zmiennej 
skali cła miał w yrzec  się bez dalszego oporu. 
W ia d o m o  zresztą , iż on ,  pod ług  trafnego p o ­
ró w n an ia ,  cofa się ty lk o ,  ab y  się tym silniej 
do  skoku zapuścić. —  C o  się tyczy p raw odaw ­
stwa cyw ilnego, zapewne praw o  ubogich b ę ­
dzie polem zaciętej walki. Chociaż je bowiem 
na ostatniem posiedzeniu u lepszono , tak j e ­
duakże jest jeszcze niedostateczne, iż będzie je 
koniecznie trzeba dać znów pod rozwagę. —  
Także prawo o wychowaniu publicznem przyj-
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dzie przed parlamertf. Tak  jak jest teraz, okazało 
się Zupełnie llieużytećznem, w skutek bezpo ­
średnich p re te n s j i  wszystkich religijnych sekt 
i tow arzystw  różniących się od panującego ko ­
ścioła —  Lord Ashley ukaże się z n ó w  na sce­
nie parlamentu w walce o b i a ł y c h  niewolników 
A ngli i , to jest o kobie ty  i dzieci pracujące w
fab ry k ac h ,  k tórych  broni statecznie. K rw aw a
kron ika  Irlandyi sama przez się w padnie w oczy 
p raw odaw stw a ,  choćby  naw et ministrowie nie 
zrobili początku podając ś r o d k i , k tóreby  zamie­
szaniu jeźli nie całkiem zapobiegły ,  to p rzyna j­
mniej mocno je powstrzym ały .  Zdaje nam się, 
iż n iepow innibyśm y wnioskować z przeszłości, 
g dybyśm y chcieli najprzód przepowiedzieć, jak 
tą razą przyjmie parlament kw estye tyczące się 
położenia pracującego i biednego ludu. Liczne 
systemata tyczące się organizacyi P™c.v > lore 
ściągnęły na się uwagę publiczności, juz to 
w  dziennikach, już to w romansach wyłożone, 
doszły  do  celu swego i wystawiły położenie 
o raz  cierpienia tej klassy ludu w należytein 
świetle. F ilantropia rozczuliła s ię ,  p rzes tra ­
szyła zaś ekonomia polityczna. Uczucie poli­
tow ania  i staranie o własne bezpieczeństwo 
p rzyw iodło  lak tych jako też i ow ych  do p rz e ­
konan ia ,  że na każdy  p rzypadek  c o ś  p r z e c i e  

uczynić I r z e b a , ab y  los łych k la s .  ulepszyć, 
ekonom iśc i  angielscy posląpili sobie z ru o- 
Inikami tak jak z liczbami, lub tez jak z k o ń ­
mi pocztowemi, które się pędz i,  aby własne 
szczęście dopędzić. T o  przekonanie w yw ołało  
między klassą robotników  nieufność i meukon- 
ten tow an ie ,  z którego znów powstały wszystkie 
systemata znane pod  nazwiskiem socjal izm u, 
SYinouizmu, fu r ie ryzm u, kom m um zm u, char- 
tyzinu etc .,  różniące się wprawdzie w niekto- 
ry ch  szczegółach i d robnostkach, lecz zgodne 
co do zasady ,  którą jest uznanie praw  czło­
wieka. Chociaż wszystkie te systemata mniej 
lub  więcej są przesadzone w sw ych  p ry n c y ­
piach ,  sprowadziły  jednakże ekonomią polity­
czną na drogę ludzkości. O n e  w yw oła ły  za­
stanawianie się nad kwestyam i socyalnemi i zy­
skały takim sposobem opinią publiczną dla o- 
Yvyrh klass cierp iących, dla k tórych  szczęście 
b v ło  dotychczas macochą. W p ł y w  ten dal się 
naw et uczuć w świecie uczonym , o czem świad­
czy mnóstwo w ybornych  dzieł. 1 r z e g l ą d  
e d y n  b u r s k i ,  k tó ry  jak organ W higów  zapa­
tryw ał się dotychczas z oboję tnośc ią ,  oświad­
czył Się n iedaw no jak najłilantropiczniej, z jak 
największem uczuciem za nowszemi pomysłami. 
T i m e s  by ł już oddaw na obrońcą sp raw y  uci- 
ś u ld u y ^h , a ponieważ teraz dzienliikarstwo ca

łe za tern się u jmuje, spodziewać się przeto 
m ożna ,  że i ciało p raw odaw cze zatrudnić się 
tein zechce. —  Polityka spraw zew nętrznych 
trudnić  się będzie na tegorocznem posiedzeniu 
najwięcej praw em  wizytacyjnem i kwestyą ota- 
beityjską. Jeżeli uważać będziem na ochoczosc 
z jaką Anglia w ybra ła  swego komisarza Dr. 
Lushington, aby  się naradzi! z komissarzem 
francuzkim księciem dc Broglie względem środ­
k ó w,  k tóreby  mogły zastąpić praw o w.zyta- 
c v ju e , —  łatwo ztąd wnosić będziem mogli, 
że wszelkie inne spory  między obydw om a na- 
rodami z rów ną przychylnością się załatwią. — 
W id z im y  zatem z tego wszystkiego, ze m in i­
s ters two ' nie ma najmniejszej p rzyczyny  oba­
wiania się tegorocznych posiedzeń parlamentu.«

]Sie daw no w tak nazwanym przedsionku 
swobodnego  handlu odbyło  się coroczne gene­
ralne zgromadzenie związku przeciw p raw u  z b o ­
żowemu. Najznakomitsi j e g o  cz łonkow ie ja ­
ko to C obdeen , Bright, G ibson i t. d., byli obc-
cnemi. Sekre ta rz  odczytał spraw ozdanie  ko­
m ite tu ,  z którego najpomyślniejsze skutki się 

pokazują.
  W  tych dniach w Albion Taverne  d a n o

o bi a d uroczysty  na cześć inżyniera Brunnell,  
p rzy  czem od 157 akcjonnrjuszów kolei żela­
znych ,  k tórych robotą on kierował dano mu 
serwis srebrny, wartości ’2 0 0 0  gwiueów.

Z d n i a  5.  L u t e g o .
Na dniu wczorajszym zagaiła Królowa P a r ­

lament. W s tę p  jej przedstawiał nader wspa­
niały obraz. Królowa JM . miała na sobie frau- 
cuzką białą suknią atlasową i p la sz iz  królewski, 
na szyi strój d iam entowy i podobnyż  diadem. 
Zgromadzenie więc to zaszczycone licznym gio -  
nem płci p ię k n e j ,  miało reprezentantów potęgi 
i bogactw a, uczoności i rozum u, piękności i 
mody. M ow a Królowej JM . nasiępnjącej by ła

o s n o w y :
. .L o rdow ie  i M P anow ie !

Cieszy mię to ,  że pow ołując  znow zebranie 
Parlam en low e, powinszować W a m  mogę p o ­
lepszonego stanu kraju.

Powiększona czynność ożywia każdą prawi® 
gałąź fabryczną. Handel i jego wymiana bar­
dzo się wzmogiy tak w k ra ju  jak za granicą, a 
pomiędzy wszystkiemi klassami Mego ludu p â  
nuje w ogóle duch prawouiyślności i chętneg 
posłuszeństwa dla prawa.

O dbieram  ciągle od wszystkich moears w ^  
granicznych zaręczenia p rzy jaznych  uczl

stroirv. , . . 4om
W ielk ie  uii to sprawiło z a d o w o l n i e m  ,
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na dw orze  Moim przyję ła  m onarchów , k tó rzy  
w  ciągu roku zeszłego Anglią zwiedzili.

Podróż  Cesarza Rossyjskiego, podjęta z wiel- 
kieui poświęceniem osobistej dogodności,  była 
uczuciom Moim nader miłym dow odem  p rz y ­
jaźni J .  Ces. Mości.

Podana mi przez to sposobność osobistego 
o b c o w a n i a ,  będzie może pow odem , jak  się sp o ­
d z i e w a m ,  do dalszego wyrobienia stosunków 
przy jaznych ,  jakie od dawna istniały między 
"Wielką Brytanią a Rossyą.

O dw iedz iny  Króla Francuzów b y ły  Mi tym 
milsze, że je poprzedziły  kw estyc,  k tóreby  lak 
upragnione dobre  porozumienie między obu- 
dwom a narodami osłabić b y ły  mogły.

Zachowanie tego dobrego porozumienia uw a­
żam za nader  ważne dla najcelniejszych inleres- 
sów obudw óch  krajów, i cieszyłam się widząc, 
że uczucia przez wszystkie klassy Mych p o d ­
danych w tak serdeczny ob jaw ione sposób p rzy  
okazyi odwiedzin J .  Kr. Mości z mętni własne- 
mi uczuciami w tak zupełnej by ły  zgodzie.«

»MPanowie Izby niższej!
O brachunk i na rok następny zostały w yprą  

cow ane i będą wam przełożone.
Postępy żeglugi parow ej i potrzeba opieki 

dla rozległego handlu krajowego w ykażą po 
trzebę podw yższenia  rachunku  tyczącego się 
s łużby morskiej...

"Lordow ie i M Panow ie!
Z szczerem spostrzegłam zadow ełn ien iem , że 

polepszenie stosunków, jakie się w innych czę­
ściach kraju ob jaw ia ,  doszło także It landy i 

W z b u rzen ie  polityczne, nad którem dawniej 
ubolew ać miałam p rzy c zy n ę ,  zdaje się coraz 
bardziej zmniejszać, a naturalnym tego skutkiem 
jest,  że kapitały p ryw a tne  z większą go tow oś­
cią na publiczne, użyteczne obrócono  przedsię­
w zięc ia , których dokonano  za życzliwym w p ły ­
wem osób mających na pieczy dob ro  Irłandyi.

Akt tyczący się skutecznego użycia miłosier­
nych podarunków  i donacyi w ykonałam  w du ­
chu, w jakitn go ułożono.

Polecam waszemu przychylnem u uwzględnie­
niu plan polepszenia i rozszerzenia ś rodków  
akademicznej nauki w Irłandyi.

Spraw ozdanie  komissyi osadzonej w celu zb a ­
dania prawa i zw yczaju  pod względem dzierzaw 
ziemskich już jest bliskie końca ,  i skoro  ty lko 
oddane  będzie ,  natychmiast zostanie wam p rze ­
łożone.

Stan praw a tyczącego się statutów banku  Ir- 
Iandskiego i innych zakładów baukow ych  w tym ­
że k ra ju ,  jako tez w S zkocy i ,  zwróci bez w ą­
tpienia baczność waszę na siebie.

Stan zdrowia mieszkańców wielkich miast 
i okręgów  ludnych w tejtu części z jednoczone­
go Królestwa był właśnie przedmiotem poszu­
kiwania ze s trony komissyi, której sp raw ozda­
nie niezwłocznie wam przełożone będzie. Będzie 
mi to nader miło , jeźli wykazy i wnioski, jakie 
sprawozdanie ow o zaw iera ,  nastręczy wam spo­
sób polepszenia stanu zdrowia i dobrego by tu  
uboższych kłass poddanych  moich.

W inszu ję  wam pomyślnego skutku środków, 
jakie przed trzema laty przez Parlament p rzy ­
ję te  zostały końcem pokrycia niedoboru w p rzy ­
chodach państwa i zapobieżenia wzmaganiu się 
długów w czasach pokoju.

Akt wówczas p rzy ję ty ,  nakazujący  nałoże­
nie podatku  na p ryw atne  d o chody ,  niezadługo 
moc swoję straci.

Mądrości waszej przynależy się oznaczyć, 
czyliby nie by ło  rzeczą s tosowną, moc tegoż 
aktu  na dłuższy czas rozciągnąć, aby tym sj)0- 
sobern dostąpić środków , za pomocą k tórych  
m ożnaby potrzebom służby państwa zaradzić, 
a zarazem inne podatki umniejszyć. Atoli ja ­
kikolw iek będzie skutek ob rad  waszych w tym 
względzie, czuję się p rzekonaną, że będziecie 
za utrzymaniem p izychodów  w takiej ilości, j a ­
ka całkiem wystarcza do pokrycia nieodzownych 
w yda tków  kraju  i do ocalenia k redy tu  państwa, 
k tó ry  dla szczęścia narodow ego jest nieodbicie 
potrzebnym.

Nadzieja ciągłego pokoju  i stan powszechne­
go szczęścia i spokojności wewnątrz nastręcza­
ją p o m y ś l n ą  sposobność do rozebrania w ażnych  
przedm io tów , na które uwagę waszę zwróciłam 
i oddaję je radzie waszej z tą szczerą modlitwą, 
aby  czujność, pieczołowitość i opieka O pa trzno ­
ści Boskiej dodała wam siły ku  wzmocnieniu 
uczuć wzajemnego zaufania i życzliwości po­
między różnemi klassami poddanych  moicb, tu ­
dzież ku podźwignieniu stanu mego narodu.«

P o  odczytaniu lej m o w y ,  którą Królowa 
w yraźnym  i wszędzie zrozumiałym głosem o d ­
d a ła ,  wyszli deputowani. Poczet królew ski 
udał się w pochód z pow rotem  do pałacu, a L o r ­
dowie rozpoczęli o godzinie o b rad y  nad  
adressem. M ow a pow yższa uchodzi za obfitszą 
w ważne k w es ty e ,  aniżeli zwykle by w a .  —  Si­
ła morska ma być  znacznie zw iększona, tak iż 
ogólna potęga parow a dojść ma siły 4 0 ,0 0 0  
koni.

Niesła pogłoska, ze Książę W a li i  p rzy  tej 
sposobności pierwszy raz  po prawej stionie 
K ró low ej z a s i ę d z i e ;  wszakże ten ciakawy d o ­
datek do posiedzenia Królewskiego do p rzy sz ­
łego roku  podobno  odłożono. T u  podobnie
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jak w Irlandyi po mowie od tronu  objawienia 
g łównych środków  polityki iniuislcryaluej sp o ­
dziewano się a nadzieja la wzrosła w skutek 
ostatnich zmian w gabinecie. Jak o ż  środki te 
istotnie wielkiej są wagi i rozciągłości. D o ty ­
czą się nasamprzód pomnożenia uiaryuarki i 
opieki mającej być  udzielonej handlowi kraju. 
S tan  m arynarki podw yższony  zostanie, zamie­
rzają bowiem ilość parosta tków w ogóle dop ro ­
wadzić do siły 4 0 ,0 0 0  koni. Zmiany o b ja ­
wiające się w Ir landvi w umysłach ludu i p rę d ­
k i  wzrost dobrego mienia tej w yspy  powitano 
zradością a korona zaleca parlamentowi polity­
k ę  aby  zak łady  akademiczne —  to bowiem  
dodać b y ła  powinna —  z sztzeguluem uwzglę­
dnieniem ludności rzymsko katolickiej piclę- 
guować.

U stępy  w mowie od tronu, k tóre  naturalnie 
największy interes na lądzie stałym obudzą d o ­
tyczą się stosunków zagranicznych Auglji. 
W s p o m in a ją  z szczegulnym przyciskiem o o d ­
wiedzinach Cesarza Rossyjskiego i Króla F ra n ­
cuzów. M ow a od tronu winszuje sobie je ­
dnych równie jak drugich. O dw iedz iny  C e ­
sarza Mikołaja wystawia bardziej jako czyn 
osobistej uprzejmości i atleucyi, zaś odwiedziny 
L u d w ik a  Filipa jako w y p a d e k ,  w którym w szy ­
stkie klassy ludności udział miały. Paragraf  
dotyczący się Francji  pełen najuprzejm iejszych 
w yrażeń  zwłaszcza pod względem teraźniejsze­
go stanowiska Guizota. S łychać,  że nie jest 
zamiarem oppozycyi W higow sk ie j  na rząd z 
p rzyczyny  stosunków jego z F rancyą  powsta­
w ać ; spory  bowiem zaszłe i zachodzące między 
o b y dw om a krajami uw ażają  tu za tak błahe, 
że obszernej dyskussyi nie warte i L o rd  
Palmerston zapewne tylko pubieżnie o nich 
wspomni. —

O b s e r v e r  donosi,  że postanowieniem mi- 
liisleryalnetii temi dniami wydanem biuro  w w y ­
dziale generalnym  pocz t ,  w którem odpieczęto- 
w yw ano  listy osób podejrzanych o zbrodnicze 
zamachy przeciw rządom obcym , z n i e s i o n e  
z o s t a ł o .  —  Jes t  to skutkiem przeszlorocznych 
iuterpellacyi Pana Duncombe.

H i s z p a n i a -  
Z M a d r y t u ,  dnia 2 4 .  Stycznia.

C zy tam y  w P h a r c  d e B a j o n n e  następu­
jącą krótką wiadomość o sławnym Z u rb a n o :  
.uWiele mówiono o początkowym zawodzie te­
go znakomitego człowieka, znakomitego jednak­
że ty lko swą encrgją i zasobami swego umysłu. 
Był on ostatnim synem uczciwego rolnika z Ba- 
r e a , przedmieścia Logrouo. Ojciec jego p rze ­

znaczał go do  stanu duchow nego i dla tego 
Zurbano  dość staranne wychowanie odebrał.  
T ow arzyszem  nauk był młody E chavarria  k tó­
r y  umarł w klasztorze Trapistów  uw ażany za 
błogosławionego. Ponieważ charakter Z u rbana  
nie zgadzał się z stanem , do którego ojciec go 
przeznaczył,  przeto uczyniono go rolnikiem. — 
Ożenił się bardzo  wcześnie i zadzieiżawil zna­
czne grunta w B a rre a ,  ale w kró tce  się znudził 
tętni spokojnemi zatrudnieniami, a pragnąc ży ­
cia czynniejszego zrobił się kontrabandzistą. 
— Rzemiosło to nie powodziło  mu się , miał 
wiele nieprzyjemności z tego pow odu i to s k r ó ­
ciło życie jego młodej żony. Z urbano  ożenił 
się po raz drugi z Hermengildą Marlmez, córką 
sz y n k a rz a ; kontrabanda  tak mu się nie u d aw a­
ła ,  że się połączył z gromadą złodziei i został 
ich naczelnikiem. Popełnił on wiele znakom i­
tych kradzieży i rozbojów. —  O sk a rż o n y ,  z o ­
stał skazanym zaocznie na śmierć, uciekł więc 
z Logrouo  i długo błąkał się w górach.

Zonę jego osadzono także w  więzieniu, jako 
spólniczkę m ęża, ale potrafiła w ym knąć się z 
pod straży jednego aluazila, w którego domu 
w końcu ją osadzono. W  tym czasie w ybu- 
chuęła w ojna domowa. Z urbano  udał się do 
L og iońo ,  lam uwiadomi ł  zakrystjana w klaszto­
rze bene d y k ty n ó w  o spisku przez siebie u łożo­
nym  na korzyść karlistów. Zamiarem jego b y ­
ło w ydać Logrońo  karlistom w czasie rozruchu, 
k tóry  Z urbano  miał wzniecić, i zobowiązał się 
dostawić do tego wszystkie środki. Zakrystjau  
zgadza się na ten p lan ,  uwiadamia o lent sw o­
ich p rzy jació ł ,  nawet Zum alacarreguy  wiedział 
o tym  zamiarze i miał go w ykonać .  Zgodzo­
no się ,  że wszystkie przedmioty po trzebne z a ­
niesione będą do niejakiego M artino ,  poczty 1- 
jona z Pam pelouy. K iedy  wszystkie d o w o d y  
spisku by ły  zgromadzone, Z u rbano  udał się ta ­
jemnie do naczelnika cywilnego, oświadczył, że 
może o d k ryć  w ażny  spisek, jeżeli tylko ułaska­
wią go. P rzyobiecano  mu to ,  a Z urbano  dał 
wszystkie d o w o d y ,  sp iskowych pochw ytano , a 
jego ułaskawiono. W ó w c z a s  pod  opieką P. 
P ita  Pizaro uformował gromadę guerilasów i  

rozpoczął sw oje  śmiałe wycieczki przeciw  k a r ­
listom, które w yniosły  go do  najwyższych go­
dności w arm ji ,  a sk o ńczy ły  się smutną kata­
strofą, która zniszczyła całą jego rodzinę. Za- 
k rystjan  i pocz ty ljou ,  k tórzy  byli szczeblami 
jego w yw yższen ia ,  zapłacili to utratą życ ia ,  a 
wielu mieszkańców w L ogrońo , k tórzy  umiej 
więcej należeli do spisku, zostali p o s ła u c m i  ua 
całe życie ua  galery.
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Rozmaite wiadomości.

M onopol literacki P- Sławczyńskiego.
(C o  do pism pedagogicznych  e lem en tarnych .)

W  numerze 9. G azety  W .  Xięstwa P o zn ań ­
skiego na r. b. znajduje się pomiędzy obw iesz­
czeniami korzenuemi, kupieckiemi godne swoich 
tow arzyszek  uwiadomienie P. Słnwczyńskiego, 
nauczyciela p rzy  szkole S. Marcinskiej w P o ­
znaniu, w klórein donosi o swoich potw ierdzo- 
nych tablicach polskich i niemieckich do począ­
tkowej nauki czytania i o pierwszej nauce (nie 
w iedzieć czego!) dla dzieci i przechwalczo za­
prasza do prenum era lury .  (Cena za owe tablice 
wynosząca razem 7  złt. poi. jest za w ysoka.)  
— ■ Lecz k tóżby miał za zle au to row i,  gdyby  
obwieszczenie swoje w godny  b y ł  ogłosił spo­
sób; ale jego odezwa, jaką po wymienieniu 
8wych dziełek śmiał w yrzec  — nie ty lko  niego- 
dua jest polskiego nauczycie la ,  ale n a d to  z d o l ­
na obrazić p u b l i c z n o ś ć ,  w y z y w a j ą c  ją  niejako 
do śpiegowania i dcuuncyacyi.  P .  Slawczyński 
chce gwałtem wprowadzić do uas m onopol książ­
k o w y ,  co dow odzi,  ze jemu nie chodzio p r z y ­
służenie się szkołom elem. swym dziełkiem, ale 
raczej o zysk własny i o m ateryalne korzyści.

Nie w taki lo sposób należy rozpowszechniać 
sw oje dzieła mające nauczać i stać się użyte- 
cznemi ogółow i: dzieła dobre  s a m e  s i ę  z a ­
c h w a l i ć  p o w in n y ,  nie potępiając innych a r ­
bitralnie. W p r z ó d  je  należycie osądzić; sk ry ­
tykow ać trzeba —  a dopiero  polecać i ro z p o ­
wszechniać, lub, gdy  nic n iew ar te ,  —  potępiać 
1 rozpowszechnione wstrzymyw ać. Ale do te- 
So potrzeba znajomości rzeczy i wielkiej o s tro ­
żności. —  Tego i ja się spodziewałem z moim 
elcm enlarzem , i gdyby  P. SI. tak się z nim by ł 
°bszcdl i wy tknął mi uch y b ien ia , jeżeliby jakie 
Znalazł; tedy  nic ty lko ja ,  ale nawet cala p u ­
bliczność szkolna b y ła b y  mu za to wdzięczna, 
boby  się może przysłużył swemi uwagami do 
'^ p a rc ia  l i teratury pedagogicznej elem., tak ubo- 
8'ój u nas jeszcze. Lecz zagrożenie denuncy- 
ac7ą nie ty lko  wstręt w yw ołać  i swego celu 
cbyb ić ,  ale naw et i śmiesznym stać się może. 
W szakże  historyi Polskiej nie daw no  na rozkaz 
rządu rossyjskiego napisanej i przezeń po szko ­
łach zap row adzone j— nikt pew nie nie uwierzy.

Dzieło dobre samo się zaleci i każdy uczciwie 
myślący rozpowszechniać je będzie i tylko złe 
gwałtem narzucają ;  a clioćby by ło  i dobre, je­
żeli je  jakaś nienaturalna autorilas ma popierać, 
* tc d y  ono cuchnie podejrzliwością i pożal go 
Sl? Loże. K to  więc rzetelnie myśli o ro z p o ­
wszechnieniu nauki pom iędzy ludem , ten nie

będzie  się starał tamować p rzystępu  do niego 
książek, jak to czyni P. Sl. zazdroszcząc nieja­
ko memu elementarzowi swojego — dzięki zna­
wcom ! już prawie po calem Xięstwie rozpow sze­
chnienia, czego dowodem, iż może ieszcze w łvm 
roku  podług doniesienia nakładcy 2gi nastąpi 
nak ład ;  kto ma na uwadze oświatę ludu i p o d ­
niesienie nauk w jego szkołach, ten przekłada 
interes ogółu nad interes w łasny ,  korzyść d u .  
chową —  nad zysk materyalny. Nie myślę je- 
diiak podobnych  parcyalności i t. p. przym io­
tów zarzucać P. Sł., owszem sądzę, że jest i d o ­
b ry m  nauczycielem i zacnym człowiekiem ; ale 
w idać ,  że p rzy  ogłoszeniu swojego uwiadomie­
nia dal się momentalnie pow odow ać egoizmowi 
i m ateryalnym w idokom , a że wymienione dzieł­
ka na własny koszt dał d rukow ać (bo podobno  
nie mógł-znaleźć nakładcy), obawiał się przeto, 
ab y  nie poniósł materyalnej s lrafv , gdy  obok  
j e g o  i inne k s i ą ż k i  po szkołach używać będą. 
A le  to p różny  kłopot i n iepotrzebna obaw a!  B o  
jeżeli nauczyciele i duchowni znajdą książki P. 
Sl. lepszemi od  innych , w tedy  p rzy  korzyści 
duchow ej,  obliczą mu się i materyalne zyski.  
Mnie bo  strata materyalna nie obchodzi wcale, 
juz  to i dla tego, żem sprzedał swój elemen­
tarz księgarzowi; lecz mnie obchodzi niespra­
wiedliwość, którą ini chce wyrządzić P. Sł. d u ­
ch o w o : przeciw tej tedy protestu jąc , zasłaniam 
się przed jego despotyzm em , i oświadczam, że 
chociaż mój »Eleincntarz polski« (którego i d ru ­
ga część juz opuszcza prassę) nie jest jeszcze 
przez Prześw. Radę Szkolną polecony ex officio 
— a podobnego  polecenia nie widziałem jeszcze 
i dla dziełek P. S ła w c z y ń sk ie g o — to przecież 
też nie jest jeszcze i zakazany. A więc dopóki 
lo nie nastąpi n i k t  prócz R a d y  Szkolnej nie 
ma p raw a ani mocy tamować mu do szkółek 
p rzystępu , bo  mówi p rzysłow ie : »Palrz każdy 
sw ego, nie kożucha cudzego.« — Z resztą na le­
ży to do Jm ć  duchow nych  zdaw ać do władz 
k ra jow ych  swe raporta  o książkach, jakie u ży ­
wają w ich szkołach, ca  jak mi się zdaje też 
regularnie czynią : a zatem Prześw. rada szkolna 
zna dobrze  stan szkółek swoich i niezawodnie 
obejdzie się bez denuneyantów . Jeże liby  zaś 
je d n ak ,  czego nie daj Boże! miało się znaleźć 
takie subjefctum, k ló reby  posłużyło tak ohydnej 
sp raw ie ,  tedy przepuść mu P anie!!!  — tak jak 
mu przepuszczam z całego serca.

Ł u k a s z e w s k i .

Osądzenie dziełek P- Si. pod  względem p e­
dagogiczno - literacko - metodologicznym nastąpi 
w e właściwem sobie piśmie, t. j. w piśmie dla 
nauczycieli.
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OBWIESZCZENIE.
W  księdze hipotecznej dóbr W y s z k i  w po ­

wiecie Pleszewskim położonych, zabezpieczone 
są w Rubryce III. Nr. 3. dla Kalassantego i Gy- 
prvana braci Godebskich 2000 Tal., zah.pote- 
kowane na mocy podania dziedzica Hyacyutego 
W yssogoty  Zakrzewskiego z dnia 28. Maja roku  
1819. w skutek rozrządzenia z dnia 1. Grudnia 
r  1821 Względem summy niniejszej został na 
dniu 18. Kwietnia 1832 wykaz rekogmcyniy 
wydanym. W  cessyi notaryalnej z dnia 1!J. 
Kwietnia r. 1832., mocą której summa 18/aTal. 
na rzecz Óueissera Radzcy handlowego odstą; 
pioną została, przyznali bracia Godebscy, 
z kwoty pomieuionej summa 12t> la l .  zapłaconą
została. , . . i

G dy atoli od nich kwitu do wymazania zdol-
neso dostawić nie można, przeto wzywają się 
niniejszem na wniosek dziedzica, Kalassauty i 
Cypryau bracia Godebscy, ty chże sukcessoro- 
wie, cessvonaryusze lub też ci, którzy w praw a 
ich wstąpili, aby pretensye swe do podobnie 
uplaconych z summy niniejszej l - o  la l .  z pio- 
wizyami w terminie

d n i a  2. C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie lOtej w naszej sali mslrukcjj-  
nej przed Ur. Schneider Referendaryuszem Sadu 
Nadzieuiiańskiego wyznaczonym podali, albo­
wiem w razie przeciwnym z takowemi wyłącze­
ni zostaną i wymazanie rzeczouych 125 la la row  
z p.rowizyami w księdze hipotecznej na wniosek 
d z ie d z i c a  n a s tąp i .

Pozuaii, dnia 2. Lutego 4 8 i5. r.
Kr ól .  Sąd N a d z i e m i a » s ^ 1; ^  y tiziału ł n°-

O B W IE SZ C Z E N IE .
W szyscy  ci, którzy do pozostałości w  roku 

1767. zmarłego kupca i burmistrza C h r y s t i a n a  
V i e  b i g  i małżonki tegoż, A n n y  M a r y i  z Ki n -  
z l ó w  zmarłej dnia 27. Września lt92- r  , jako i 
też do pozostałości dnia 15. Lipca 18-1. i. zmar­
łej A n n y  M a r y i  z V i e b i c h o w  G u m p e r t o -  
we j  i męża tejże dnia 19. Pażdz. 182o. zmarłego 
Radzcy medycynalnego C h r y s t i a n a  B o g u ­
c h w a ł a  G u m p e r t ,  pretensye mieć mniemają, 
zapozywają się niniejszem, ażeby się z takoweim 
w przeciągu miesięcy trzech, od dnia uskutecz­
nionego obwieszczenia rachując, u Sądu niżej 
podpisanego zgłosili, inaczej zostaną po usku- 
terznionvm podziale pozostałości, li do osoby 
każdego sukcessora, stosownie do schedy tegoż

Międzyrzecz, dnia 21. Stycznia 1815.
Kr ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j s k i .

Podaje się niniejszem do wiadomości publi­
cznej, że Hieronim Brittner z Brojca . Karolina 
z Kubów owdowiała Ericht, kontraktem przed­
ślubnym z dnia 11. Stycznia r. bicz., wspolnosc 
majątku i dorobku wyłączyli.

Międzyrzecz, dnia 14 Stycznia 1840.
K r ó l  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Z A P R O S Z E N I E .
Podpisane Dyrektoryum ma honor zapraszać 

uniżenie
na uroczystość piątej rocznicy Towarzystwa 
centralnego ku przytłumieniu używania w ó­
dki w W ielkiem Xięstwie Poznanskiem, 

która się odbędzie na dniu 19. m b„ wieczorem
0 godzinie pół do szóstej w Hotelu Saskim przy 
rozmaitych mowach i śpiewach Na zakończe­
nie tej uroczystości dana będzie wspólna kola- 
cya (p o  15 sgr. na o so b ę ) ,  na którą właściciel 
wspomuionego hotelu, P a n R o g g e n ,  do duia 
17. b. m. przyjmuje zlecenia (od Dam także).

Po tej uroczystości rozpoczną się zgromadze­
nia końcem narad towaizystwa,do których, jako
1 do uroczystości rocznicy mają także przystęp 
niennleżąey do towarzystwa i bractw wstrze­
mięźliwości. . .

Donosimy zarazem, że u naszego wspoi- 
dyrygenta, właściciela drukarni Pana B u s s e  
w' Poznaniu, mamy skład pism w sprawie wstrze­
mięźliwości na sprzedaż.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  c e n t r a l n e g o  

k u  p r z y t ł u m i e n i u  u ż y w a n i a  w ó d k i  
w W .  X. P o z n a n s k i e m .

La R o c h e .

Ze zmianą lokalu zaczęłam udzielać godziny 
muzyki na fortepianie. Osoby któreby miały 
zamiar powierzyć mi swe dzieci, raczą się ła­
skawie zgłosić przy ulicy W odnej  Nr. 20. na 
drogiem piętrze. T e o d o r a  D a n y s z o w a .

W  najlepsze opatrzony świadectwa człowiek 
ioje.lvńczy potrzebujący miejsca za Strzelca l 
ucharza najdogodniejszym bye uioze.

Nr. 78. na St. Marcinie.

W ło ść  wieczysto-dzierżawna C i c h o w o  w  
powiecie Kościańskim, Ej mili od Szremu nad 
W a r tą ,  3 i  mili od Leszna a mili od Pozna­
nia położona, zawierająca 1675 mórg płaszczy­
zny, mam zamiar dla zaszłych stósunkow łami-
lijnych przedać. . . .

Gichowo dod Dolskiem dnia 6. Lutego 1845.
C. A l b r e c h t ,  porucznik.

Ułatwienie bielenia płócien.
O d wielu lat urządziwszy w Szląsku bicl- 

llik lia Irawie, jestem w stanie bielic 
płótno bardzo dobrze, nie osłabiając go, i za 
b a r d z o  u m i a r k o w a n ą  nagrodą, na co zwra­
cam uprzejmie uwagę Publiczności.JK. Hantoroincz

handlujący płótnem.
Ulica W r ocławska, narożnik rynko pod Nr. 60-

W  pańskim ogrodzie w Ż e r k o w i e  u ogro­
dnika A l b e r t s  dostać można: 

świerki sztukę po 2^ sb r . , 
sosny Amerykańskie sztukę po 3 sgr. 
modrzewie sztukę po 3 sb r ,  4 do 5 stop ^.v 

sokości i do zakładania ogrodów bardzo zdatu • 
Także u niego dostać można nasienie Angic‘c 

skiej trawy, Daciilis glomerala, bardzo czy6 
nasienie po 2 Tal, wierteł.

tMST- Pierwszą nadsetkę ponsowych 6l° ak ' at
j f l^ s s e ń s k ic l i  a p c lc y n  otrzy

Ephraim* W o d n a  ulica Kr. **


